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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. 3 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. (4 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie B rb., kwartalnie 1 rb. 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb, 1, 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16. Tel. 198-65. Filj 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Admnistracja — 
Przejazd nr. 1-(Felefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


redakcja nie zwraca, 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród teksty 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Ogłoszeni; 


N—— Z) o JGGG 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


GIMNAZJUM POLSKIE 


Tow. „Uczelnia” 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły 
codziennie od godz, 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 


KLASA PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 
bez egzaminów. Egsaminy wstępne roz- 
Pena: s | 1 września b. r. o godz, 8 r. 


Br. N. Trachtenherz 


ulica Z. dzka Ne 6; 
». asystent petersburskiego szpitala miejskiego, 
specjalista chorób wenorycznych, skórnych Í 
niemocy płciowej. 1117—5 
ua e zer cd: A 
pai od 4-0. Oddzielna porzekalia 


Bezrobotni. 


Pomyślmy tylko, jak słowo to 
miło brzmieć musi u ludzi, którzy 
obdarzeni fortuną, mogą się bez 
troski oddać przez całe swe życie 
bezrobociu. Ci znają bezrobocie tyl- 
ko z najprzyjemniejszej strony. Ča- 
ła praca u tych szczęśliwców pole- 
ga na tem, aby wymyśleć sposoby, 
jakby to najpiękniej i najsłodziej 
wykorzystać życie w bezczynności. 

Jak inaczej słowo „bezrobotny* 
brzmi w uszach tych, którzy skaza- 
ni są na życie z pracy rąk. Bezro- 
botny—słowo to oznacza u robotni- 
ków ostateczną nędzę, zupełną rui- 
nę materjałną i fizyczną, a często 
w  bezgranicznej rozpaczy upadek 
moralny, 


Nowożytny ustrój 
czny powoduje ciągłą niepewność 
egzystencji robotników, Nie wiele 
znaczące przesilenie polityczne na 
jednym krańcu Europy powoduje 
czasem kryzys okonomiczny rozmai- 
tych krajów przemysłowych, a w 
więcej handlowo złączonych krajach 
zupełny zastój. 

Prawie regularnie co kilka lat 
przechodzimy kryzys ekonomiczny, 
nie omijający żadnego kraju, w 
którym jest jako tako przemysł roz- 
winięty. 

Wówczas to setki tysięcy — ba 
miljony ludności pracującej Amery- 
ki, Anglji, Niemiec i Austrji zosta- 
ją nagłe bez- pracy i przez- długie 
miesiące żyć muszą w nędzy i roz- 
paczy. 

Nieraz nowy wynalazek techni- 
czny wyizuca na bruk tysiące ro- 
botników. Los to straszny nie tylko 
dla pojedyńczego robotnika, ale czę- 
sło dla całej klasy pracującej. 

Aby bezrobotnym w klasie pra- 
oującej skrócić czas cierpień, Spo- 
wodowany brakiem pracy, potrzeba, 
aby otrzymali odpowiednie zajęcie 
w jaknajkrótszym czasie, zaś w cza- 
sie chwilowego braku zajęcia syste- 
matyczne zapomogi, 

To można tylko zrobić za po- 
mocą ustawowego ubezpieczenia. 

W wielu państwach  rozpatrują 
takie projekta, a w wielu już wpro- 
wadzono w rozmaitych formach u- 
bezpieczenia dla bezrobotnych. W 
większych rozmiarach wprowadziła 
w życie ubezpieczenie Anglja. Ubez- 
pieczenie dla bezrobotnych przez 
gminy jest najwięcej rozpowszech- 
nione w Belgji. Lecz tak jak w in- 
nych dziedzinach  socjalno-politycz- 
nych, tak samo i w tym wypadku 
zorganizowani robotnicy przodują. 
Bez samopomocy klasowo uświado- 
mionych mas roboczych, bez tej 
pozytywnej pracy, której to przeci- 
wnicy ciągle urągają, nie byłoby 
się żadne państwo i gmina domyśli- 
ła o jakichkolwiek tego rodzaju u- 
rządzeniach dla bezrobotnych. Ni- 
gdy nie wpadłoby nikomu na myśl, 
aby wygłodzonym robotnikom z 
powodu braku pracy pomódz, a w 
najdrastyczniejszych momentach zdo- 
bywano się na udzielenie jałmużny, 

Robotnicy jednak nie chcą ża- 
dnych takich łask, jak jałmużna z 
funduszów dla ubogich, oni chcą 
swoich praw. 

Lecz prawo dotąd daje im tyl- 


kapitalisty- 


ko organizacja zawodowa. Ten naj- 
ważniejszy dział zapomogowy wpro- 
wadziły w swoim zakresie organi- 
zacje zawodowe Zachodniej Europy 
i uważają go jako swoje najważniej- 
sze zadanie, a ich  działałność na 
tem polu jest istotnie imponująca, 


Kartki z podróży. 


Paryż w sierpniu. 


Gotowiómy przypuszczać, że Owo stara 
twierdzenie „ex oriente lux* — ze wsthodu 
idzie światło zaczyna się sprawdzać, bo oto 
Fzancusi teraz dopiero przypomuieli sobie i 
poczynają wśród szerokiego ogółu szerzyć dro- 
gą prasy przekonanie o piękności i urokach 
swego kraju ojczystego i uawoływać do spę« 
dzania wywzzasów letnich na terytorjum swo- 
jej własnej ojczyzny, nia szukając cudzych 
kątów. 

Nawoływania te spotkać można w pi- 
smach wszelkich kierunków. Jedne artykuły 
opisują uroki własnej ziemi, drugie wskazują 
konieczne reformy i Źródła środków ku ich 
przeprowadzenia, bo Francja po za Paryżem 
bardzo jest zaniedbana pod względem udogo- 
dnień dla podróżnych. W inuych wreszcie 
spotykamy wiadomości o zawiązaniu towarzyst« 
wa turystycznego, które ma objąć nieco szer- 
szy zakres działania, niż nasze Tow. Krajo- 
znaweże, istniejące już Jat szereg cały i pra- 
cujące dość owocnie na niwie poznania i umi» 
łowania nroków swej ojczyzny. 

Naturalnie jest to tylko zbieg faktów i 
okoliczności, bo Fraveuzi neśladują wprawdzie, 
wzoują się i powołują na naród mieszkający 
po tamtej stronie Renu, bo pomimo całej 
nieżyczliwości, jaką żywią względem Niem- 
tów za zwycięstwa, kontrybucję i oderwanie 
Alzacji i Lotaryngji, podziwiają ich praco« 
witość i wytrwałość w dochodzeniu do obras 
nego celu. 

Drugi fakt, a raczej cały szereg faktów, 
potwierdzających owo wzor wanie się na 
wschodzie, to rosnąca wciąż fala bandytyzmu, 
która ognrnęła całą niemai Francję. Niepo- 
dobna i nie warto wyliczać tych wszystkich 
wypadków prób, uwieńczonych mniej lub wię- 
cej pomyślnym dla rabusów skutkiem wy* 
właszczenia, to tylko stwierdzić uależy, że 
dzień każdy przynosi nowe, nieraz kilka. 

Głybyż naśladowanie na tym się koń- 
czyło! Policja potajemna paryska również 
ma swe potrzeby i wymagania, i ona zapra- 
gnęła użyć życia i oto widzimy ją, a przy= 
najmniej, jak twierdzą władze wyższe, jej 
pewną cząstkę, przy pracy. 

Aresztuje ona pewne jednostki i przy re- 
wizji znajduje u nich w kieszeniach przedmio-. 
ty zakazane (broń, noże) lub pochodzące 
z kradzieży. Aresztowani  wdząc swe cięże 
kie położenie, o łacają się mniej lub więcej 
suto agentom, którzy wcale nie spisują proto- 
kułu lub niszczą spisany i sprawa załatwiona 
ku zobopólnemu zadowoleniu. 

Tak szło dość długo, nareszcie jednak 
rzecz się wykryła, ajentów czeka sądiciężka 
kara, bo nowy prefekt policji, p. Henion, 


nie chce pokrywać powagę swej osoby wy» 
stępnych działań ajeutów policyjnych, 

Na tem sprawa się nie skończy jednak, 
Pisma wskazują na szereg procesów o zabar- 
wienia niekiedy politycznem, w których w 
charakterze świadków występowali funkcjo« 
narjusze policyjni, a zeznania przez nich zło- 
żone były jedynym motywem wydania wyro« 
ku, skazującego owych niby winowajców na 
mniej lub bardziej ciężkie kary. Obecnie 
opirja publiczna nie bez wielkiej dozy stuz- 
ności wskazuje na potrzebę rewizji owych 
procesów, bo rzeczą nie jest wykluczoną, ża 
karę ponieśli niewinni, 

Jesteśmy najmocniej przekonani, żefprasą 
niezależna  dopnie swego i że sprawy 
owe będą ponownie rozpatrywane. 

Niełatwe zadanie ma przed sobą p. Hé- 
nion, widocznie jednak nie boi się oporu ze 
strony swych podwładnych i, pewny poparcią 
ze strony ogółu, idzie ku. oczyszczeniu policji. 
z elementów niepożądany l. 

Niektó-e pisma z „Humaaite*, organem 
demokracji społecznej na czele, wskazują przy 
sposobności na” konieczność —zniesienia lnb 
choćby ograniczenia działalnośbi t. z. policji 
obyczajności, będącej w znacznej -mierze Źro- 
dłem wyzysku ze strony policji owych naj- 
nieszczęśliwszych istot na świecie, jakiemi są 
prostytutki, przed laty gamratkami w Polsce 
zwane, Policja w straszny sposób wyzyskuja 
i same nierządnice i ich opiekunów-alfonsów 
Jub sutenerów. 

Można nie sympatyzować z francuzami, 
można wskazywać na brak idejowości w pe- 
wnej znacznej części społeczeństwa fra .c 8- 
kiego, ale trzeb: przyznać, że nie lubią oni 
zamazywać brudnych spraw, i że zawsze 
znajdą się dość śmiałe jednostki, które rzecz 
całą na Światło dzienne wydobędą i zmuszą 
ogół do zmiany zapatrywań, 

Lato, okres robót wszelakich, widoczne 
jest i na gruncie paryskim. Nas, przybyszów 
ze wschodu Europy, zachwyca pośpiech wy= 
konywania niekiedy bardzo poważnych robót 
ulicznych, połączonych z rozbijaniem wielo+ 
warstwowego a ogromnie twardego bruku, 
tymczasem puryżanom i to się nie podoba, 
zdaniem ich roboty te trwają zbyt długo i 
należy je wykonywać znacznie spieszni 
jakkolwiek przy wiela praca idzie dzień 
noc. 


Cóżby też powiedzieli paryżanie, gdyby 
się przyjrzeli tej żółwiej szybkości, z jaką są 
wykonywane roboty miejskie na ulicach $0- 
dzi ? 

Pytaniem tem chciałem zamknąć lists 
przypomniałem sobie jednak opinję jednego 
ze znajomych, który twierdzi, że Paryż nia 
jest czyściejszy, czy dacie wiarę, Od... Lodzi, 
Przyznać trzeba, że ulice tutejsze są bnrdzo 
zaśmiecone, że leży un nich moe  świstków 
ogłoszeniowych,  rozdawanych na każdym 
kroku, że Berlin pod względom czystości atoi“ 
nieskończenie wyżej, ale znowu Paryź nie 
upadł tak nisko, by: go z. Łodzią porów- 
Dywać, 

Świeżo przypomniane rozporządzenie da. 
wnego „prefekta policji. Lepin'a, co do orzysz- 
czania i zamiatania ulice, doprowadzi je do 
porządku, na jaki piękne ulice pięknego Da» 
ryża w zupełności zasługują. St. Sk. 


Informacje. 


Wyjaśnienie. _ 

Minister wojny—jak pisze „Rus, Mot,“ 
—owyjaśnił, że żołnierze podczas pcbytu w 
służbie czynnej w armji i flocie, pod żadnym 
pozorem nie mogą przechodzić z prawosławia 
na inne wyznania. 

Sprawy kolejowe, 


Główny urząd do spraw kolejowych opra- 
cowuje program projektowanego zjazdu na. 
czelników kolei, 

Na zjazd ten zaproszeni być mają poza- 
tem naczelnicy największych stacji kolejo= 
wych, posiadający pewne (oświadczenie służ: 
bowe, 

Celem zjazdu ma być zbadanie warun- 
ków, w których możliwe jest ulepszenie ko- 
munikucji kol jowej zarówno pod względem 
szybkości, jak, wygody, 

Równocześnie omawiana ma być sprawa 
turyf kolejowych. 

Zjazd zaprojektowane odbyć w końcu 
bieżącego lub na początku przyszłego roku. 


Szkoły a pożary. 


Ministerjam oświaty na wiosnę r. b. ro- 
zesłało kuratorom okręgów naukowych okóle 
nik o potrzebie dokonania oględzin gmachów 
szkolnych d'a zbadania, czy nie grozi im nice 
bezpieczeństwo pożaru, 

Rozpatrzywszy memorjały kuratorów o+ 
kręgów naukowych w lej sprawie, ministers 
jum opracowało szereg zarządzeń przeciwka 
pożarom w szkołach, 

Ministerjum zaleca bezwarunkowo budo- 
wanie studzien na podwórzach szkolnych, ŝa- 
dzenie drzew pomiędzy gmachami, urządzanie 
ogniotrwałych schodów i  kontramarkarni, 
wreszcie zaopatrzenie wszystkich gmachów 
szkolnych w narzędzia przeciw pożarowe, 


Ze świata. 


(7) Pani Mirza Hadi przed 
policją. Kradzież cennego zbioru znacze 
ków pocztowych, zabranych persowi Mirzy 
Hadi przez jego żonę, wzięła obrót całkiem 
nieoczekiwany, Podczas gdy pers szukał žo- 
ny swojej w7 Berlinie, ta wróciła tým- 
czasem do Paryża i sama dobrowolnie 
stawiła się na policji. Komisarzowi szczegóło+ 
wo opowiedziała wszystkie okoliczności doty= 
czące zabrania znaczków. 

Zaprzeczyła przedewszystkiem, jakoby war- 
tośćjich wynosiła pół miijona franków i oświad- 
ezyła, że przedstawiają wartość najwyżej 
25,000 franków. Pochodzę— rozpoczęła swe 
ppowiudanie—z Wilna i moje nazwisko pa- 
nieńskie by'o Aniła Meissel. Przed 12 laty 
w Rosji wyszłam za mąż, Z małżeń twa 
mam dwoje dzieci: dziewczynkę i chłopca. 
Po kilku latach przesiedliłam się z mężem 
do Paryża, małżeństwo nasze dotąd jednak 
nie zostało rozwiązane, Mój mąż nienawidzi 
mnie z powodu mego przywiązania do ro 
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dziców moich. -Posiada majątek około ozte= 
rech miljonów franków, mimo to mnied dzie- 
cijom moim dawał na utrzymanie tylko 200 
franków miesięcznie, sam zaś utrzymuje ko- 
chankę, którą obsypuje złotem. 

Popełniłam kradzież tylko dla tego, aby 
męża zmusić do płucenia mi renty na utrzy- 
manie moje i dzieci, w stosunku do wysoko- 
ści jego majątku, Żałuję, że nie mogłam 
otworzyć szafy żelaznej, w której znajdowały 


Się grube paczki banknotów. Zubrałam Za- 
ledwie marki pocztowe, których jednak w 
Berlinie nie sprzedałam, bo mi zą mało za 


nie ofiarowano, 

Panią Wadi narazie zatrzymano w wię- 
zieniu śledczem. 

(—) M. Gorkij dyrektorem te- 
atru. Maksym Gorkij, po długoletnim po- 
bycie za granicą powraca do kraju iw Pe- 
tersburgu ma zamiar objąć kierownictwo 
wielkiego Towarzystwa Teatralnego, Ma on 
skupić dokoła siebie najwybiłniejsze talenty 
sceniczne i dawać przedstawienia nietylko w 
Rosji, ale i we wezystkich stolicach Europy. 
Wystawiać zamierza, oprócz sztuk, oczywiście 
własnych i satuki sławnych pisarzy europej- 
skich. 

Pierwsze gościnne występy Towarzyst- 
wa wyznaczone zostały na Moskwę. Gorkij 


ma wielkie ambicje reżyserskie i na tem 
polegają jego największe nadzieje powo- 
dzenia. 


Z Cesarstwa. 


+ Lotnik— „aniołem*. „Jażnyj Kraj" 
opowiada, iż we wsi Jerka, pow. mirttofodz= 
kiego gub, połtawskiej zaczęła kursować le- 
genda o białym aniele z wielkiemi skrzydła- 
mi i sureolą wad głową, który zleciał z nie- 
ba, zulecując posty f umartwienia, Włościaa 
nie sądząc, iż ukazarie się anioła zwiastuje 
koniec świata-—zaczęli przebaczać sobie wza- 
jemnie urazy, zaś kilka bab poszyło dla sie- 
bie śmiertelne długie koszule. 

Jak się kazało „aniołem*, który wywo 
łał taki popłoch w Jerce, był jakiś lotnik, 
który wskutek zepsucia się motoru, musiał 
opuścić się w okolicach wsi. 

-++ Krwawa zemsta. Kozak stanisy Jer- 
mołowskiej Cybin, w czasie pełnienia obo- 
wiązków strażnika, zabił dwóch abreków, Dn. 
7-go s'erpnia trzech krewnyc1 zabitych abres 
ków, kierując sią obyczajem „krwawej zem= 
sty“, dotąd przestrzeganym przez górali kau- 
kaskich, chyłkiem zbliżyło się wieczorem do 
domku Cybina i dało do okna salwę z kara- 
binów Cybin został zabity, Druga salwa po- 
łożyła trupem żonę Cybina. Zabójcy zbiegli. 

-+ Rozruchy w więzieniu. Dnia 7-go 
sierpnia w więzieniu guberujalnem w Kutasie 
wynikły rozruchy, Porządek przywrócono 
pomocą wojska, 


Z Litwy i Rusi. 


C Konfiskata. W tych dniuch z po- 
lecenia komitetu cenzury został skonfisko- 
wany 17 numer wydawnictwa „Kuźnia”, 


2 Królestwa. 


8 Tegoroczne żniwa w okoli- 
cach bysołaj, gubernji lubelskiej niedawno się 
zuczęly, Przyczyną tego 84 silne deszcze, 
które często nawiedzają okolice. Żyto zro- 
sło na pniu. Co gorsza nie można używać 
żniwiorek, gdyż zboża legło. . W większych 
dworach daje się odczuwać brak rąk do 
pracy, Ludzi trzeba sprowadzać z iunych Or 
kolic, ule i ci nie chog przyjeżdżać, gdyż jak 
mówią: „w Prusach -więcej płacą i. lżejsza 
robota", 

§ Kartafie podrożały. Wsku- 
tek padających przez czas dłuższy desz- 
czów kartofle poczęły gnić, co spowodo- 
walo ich podrożenie. 

Na targu -w Lnblinie żądają za gar: 
niee kartofli po 16—18 kop., a w roku ze- 
szłym o tej porze płacono po 8—9 kop, 

$ Zemsta, Niedawno we wsi Jasse 
czowie,guberni lubelskiej spłonęła zagroda wło- 
Ściańska. Jak przypnszezają pożar wynikł 
z podpalenia. Otóż w tych dniach właści- 
ciel spalonej zagrody wyprowadził na. paszę 
konia i krowę, przywiązawszy je do wbitego 

ala, 

: Wieczórem, powrócił i ze zdziwieniem 
nie znalazł bydląt. Przesznkawszy gtarannia 
łąkę znalazł konia i krowę zarżnięte. Kto 
tego aktu zemsty dokonał, na razie wykryć 
nie można, 

$ Zawalenie się mostu. We wsi 
Werbowice, guberni lubelskiej, koło gorzelni 
przepływa rzeka Huczwa, nad którą zdawua. 
stoi most bardzo zmurszały. Niedawvo temu 
na ten most wjechała jakaś fura i nie zdą- 
żyła go minąć, gdy pod nią się załamał, lu< 
dzie siedzący na wozie wpadli do wody — 
i skąpuli się w niej mimowoli. Skończyła się 
na kąpieli, guzach, Śmiechu i przekleństwąch, 
Ale chyba nareszcie ktoś już będzie - musiał 
most naprawić. Niedbalstwo czeka do ostate 
kas, aż kto kark shręci. Pokaleczy” się. lab 
zabije, dopiero wtedy gwałt | naprawa. Czyż 
mos: zmurszały >ddawna nie wołał o napra- 
wę i nie ostrzegał, że kiedyś zawali się pod 
furmanką i narobi nieszczęścia ? 

Nafets. 


Z Warszawy. 


(+) Zakójstwo. Nocy onegdajszej 
we wsi Wola, na drodze: królewekiej znas 
leziono- zwłoki zabitego 31-letniego - Kazi- 
mierza Wojciechowskiego, który. santowol- 
nie wrócił z zesłania, Na ciele W. skon- 
statowano 10. ran zadanych nożem. 

W celu wykrycia zabójców prowadzi 
edztwo, 


się 


2) 


MARK TWAIN. 


Banknot na miljo === 
funtów szterlingów. 


Wyszedłem z mieszkania obrażony i 
oburzony, w przekonaniu, że gentlemani 
owi najbezczelniej zadrwili sobie ze mnie, 
z czem jednak musiałem się pogodzić, gdyż 
położenie moje nie pozwalało na odpo- 
wiednie potraktowanie tak bogatych ludzi, 

Teraz gotów byłem podnieść ową 
gruszkę i zjeść, lecz. niestety, już jej tam 
nie było. Tak więc dla tej głupiej sprawy 
straciłem możność włożenia czegokolwiek 
do swego żołądka, a myśl o tem wcale nie 
zmniejszała mego oburzenia na postępowa- 
nie owych panów. 


Kiedym już zdążył odejść na przy- 
zwoitą odległość od domu, otworzyłem ko« 
pertę i ujrzałem wewnątrz... pieniądze. 

Proszę mi wierzyć, że opinja moja o 
tych gentlemunach momentalnie się zmie- 
niła. Nie tracąc cennego czasu, wsunąłem 
list i pieniądze do kieszeni kamizelki i 
pomknąlem do najbliższej taniej jadłodajni, 
Boże, z jakim apetytem pochłaniałem je- 
dzenie!.. 

Kiedy nareszcie nie więcej do gardia 
iść mi już nie chciało— wyjąłem z kieszon- 
ki pieniądze i — epojrzawszy na trzymany 
w ręku banknot — o mało nie straciłem 


przytomności: był to banknot wartości pię- 
ciu miljonów dolarów!.. 
W głowie poczułem zawrót... 
Prawdopodobnie przyglądałem się o- 


wemna banknotowi nie krócej, niż pięć mi- 
nut, zanim zdążyłem ochłonąć. Pierwsze 
com spostrzegł, był stojący przedemną go- 
spodarz jadłodajni, Wzrok jego był wle- 
piony w banknuł, a eała postać wyrażała 
nadziemski zachwyt; prawdopodobnie wsku- 
tek tego, nie mógł nieszczęsny poruszyć 
ani ręką, ani nogą. 

W jednej chwili oceniłem sytuację i 
zrobiłem najmądrzejszą rzecz, jaką można 
było zrobić, mianowicie: podałem mu ban- 
knot, rzekłszy obojętnie: 

— Proszę o resztę. 

Wtedy on ocknął się z- kamiennej 
martwoły i zaczął przepraszać najmocniej, 
że nie może wydać mi reszty! Nie odrywał 
od pieniędzy wzroku, nie mógł się napas 
trzeć dostatecznie, ale nie odważył się dot- 
knąć doń, jakby ten papierek był jakąś 
nadzwyczajną świętością dla zwykłego 
śmiertelnika. 

— Bardzo żałuję, że to sprawia panu 
ambaras—rzekłem — ale swoją drogą zmu- 
szony Jestem stanowczo prosić pana o 
zmianę, gdyż żadnych innych pieniędzy 
nie posiadam. 

Qn jednak odrzekł, że to drobnostka, 
że gotów pozostawić rachunek do uregu* 
lowania na przyszły raz. Powiedziałem mu 
na to, że być może, nie wrócę tak prędko 
do jego jadłodajni, lecz olśniony gospodarz 
uspokoił mię, że może czekać jak dlugo ja 
tylko zechcę; mało tego, zsproponował mi, 
abym każdego razu raczył przychodzić jeść 


() Napad i postrzelenie. Na 
przechodzącego w Warszawie ul. Ohłodną, 
farmaceutę, Wacława Jastrzębskiego, napa- 
dło przed domem JM 64 kilku ludzi, z któ- 
rych jeden, niejaki Rybarczyk, zranił Jast- 
rzębskiego jakiemś tępem narzędziem w 
głowę, 

Wówczas J, strzelił z rewolwern i 
kula trafila Rybarczyka w Bzyję. 


Kradzież aeroplanu. 


Z podwórza ogrzewalni na dworcu ko- 
lei we Lwowie skradziono w swoim czasie 
aeroplan, przesłany z Wiednia € profesorowi 
Iwowskiej politechniki, Sochnckiemu. Aero- 
plan był przeznaczony dla doświadczeń ngu- 
kowych. Gdy kradzież wykryto=a sprawcy 
awaleść niebyło można, zacząd kolei zapłacił 
odszkodowanie i — zdawało się, Że sprawa 
pójdzie w zapomnienie. 

Dopiero przypadek dopomógł Edo ay- 
krycia sprawców kradzieży. Oto żandarmerji 
Jwowskiej doniesiono, iż słachacze politech= 
niki B. i Z. fabrykują bemby, Doniesianio 
brzmiało tak fanastycznie, iż żandarmerja 
nie przywiązywała doń początkowo większej 
wagi, z obowiąsku jednakże rorpocząła śledz= 
two, Wynik dochodzeń był Luadzwyczajny. 
Okazało się, że w mieszkaniu techników 
znajdują się cylindry, motory i cało niemal 
urządzenie aeroplanu, podejrzace zaś hałasy 
pochodzą z prób doświadezalnych, jakie ci x 
sparatem robią. 

Ponieważ urządzenie takie jest nadzwy* 
czaj kosztowne, przedstawia bowiem około 15 
tysięcy koron wartości, wydało się żaudar= 
merji rzeczą podejrzaną, skąd biedni. techni- 
ey mogą je pasiadać. 

Gdy pytani, dawać poczęli nie jaśne 
odpowiedzi sprawę oddano sądowi i tu się o= 
kazało że aeroplan pochodzi s kradzieży. 

Oskarżeni przyzaali sią, że popełnili 
kradzież z żądzy dla nauki, jaż odławna 
marzyli o tem, ażeby mieś prawdziwy model 
Jatawca dla doświadczeń. 

Okazało się następniu iż rzeczywiścia 
nis popełnili crynu dla zysku, czego dawo= 
dem był fakt, iż próbowali na modelu za- 
Btosować cały szereg poprawek i zmian, 


> 
Z sąsiedztwa. 
X Z fabryk zgierskich. Wizo- 


raj w fabryce Aleksandra Kernbuuma w 
Zgierzu przy ul. Zgierskiej porzuciło pracę 
95 robotników żądając podwyższenia płacy 


zarobkowej o 10 proć. 

X Odłożone zeżranie. (0) Na= 
zuaczone va niedzielę ubiegłą. organizacyjne 
zebranie kasy  pożyczkow0-oezczędnościowej 
przy kółku rolniczem w Bagiewnikach, zosta= 
ło odłożono do przyszłej wiedzieli. 

X Wypadkowy postrzał. (c) 
P, Michał Dzikowiez, zamieszkały w Okrę- 
gliku pod Zaierzam. onegdaj Z 


i pić, co tylko mi się podoba i płacić, 
kiedy mi się spodoba, Wkońcu dodał, że 
tak bogatemu gentłemanowi wierzyć można 
zawsze, chociażby tylko dlatego, że mam 
wesole usposobienie, które podżega mię do 
urządzania kawałów, chociażby pod posta: 
ią wprowadzania ludzi w biąd mym . war- 
jackim kostjumem. 

Tymczasem do pokoju wszedł jakiś 
podejrzany jegomość, na widok którego 
gospodarz natychmiast dał mi znak, abym 
schował banknot, poczem z oznakami naj- 
ego szacunku odprowadził mię do 


Po wyjściu z jadłodajni pobiegłem na; 
tychmiast do owych gentlemanów, aby 
sprostować pomyłkę wcześniej, niż ‘policja 
mi w tem zechce pomódz, eo byłoby, ma 
się rozumieć, dla mdie najmniej pożąda: 


nem. Byłem calą sprawą bardzo przejęty 
i do pewnego stopnia przestraszony, choć 
przecież winy mojej tu nie było. Ale ja 


dostatecznie znałem ludzi i wiedziałem, że 
gdy dadzą biedakowi banknot na miljon, 

śląc, że dali banknot jednofuatowy, to 
we wściekłość i zwalają winę na 
obdurowanego, zamiast — co byłoby Blusz- 
nem—na swoją nieoględność, 

Kiedy podbiegałem do domu — wzbu= 
1zenie moje zaczęło śsichać, gdyż wokoło 
domu wszystko było spokojnem, co dowó* 
dziło, że omyłki jeszcze nie dostrzeżono 


Na dzwonek zjawił się ten sam słus 
żacy, który mię wówczas wpuścił do miesz: 
kania. Na moje zapytania o panów odrzekł 
mi pogardliwym tonem, właściwym tej 
klasie ludzi. 


— Panowie wyjechali, 


Wyjechuli? A dokąd? 
W podróż. 
Ale dokąd? 
Zdaje się, że na kontynent. 
Na kontynent? 
Tak, sir. 
A jaką drogą, którędy? 
Nie mogę powiedzieć, Bir. 
Kiedy wrócą? 
Powiedzieli, że za miesiąt. 
— Za miesiąc?,. Straszne! Proszę 
mi powiedzieć, w jaki sposób można się z 


nimi skomunikować, dokąd- napisać do 
nich, gdyż jest to dla mnie niezmiernie 
ważną Sprawą. s 
— Nie mogę, Nie mam pojęcia, dos 
kąd wyjechali, sir. 
— W takim razie muszę zobaczyć 


się z kimkolwiek z rodziny, 

— Rodzina również wyjechała i dość 
dawno już mieszka w Egipcie i Indjach. 

— Panie, tu zaszła wielka pomyłka: 
Oni zapewne wrócą jeszcze dziś wieczorem* 
Proszę im powiedzieć, że byłem dziś i bę” 
dę przychodził codziennie aż do ich powro+ 
lu, dopóki wszystko nie wyjaśni i niech 
się nie obawisją. 

— Owszćm, powiem, 0 ilẹ yoześniej | 
wrócą, ale ja jednak ich nie oczekuję, Gente! 
lemani mówili, że pan przyjdzie za godzinę 
i będzie pytał o nich i kazali odpowiedzieć, 
że wszystko jest w porządku; panowie wró« 
cą w swoimfczaBie i będą oczekiwać na pana, 

(a. e. n.). 


SZER 


r. 3. 


oni myśliwskiejdo wróbli nie spostrzegł, że 
jodal stoi 12 Jetuia Ludwika Budzyńska i 
rował strzał tak niefertunnie, iż kilka 
ócin trafiło B. w twarz. Na szczęście rana 
nzała się lekką, 


| X Samobójstwo. Na stacji Pab- 
nice kolei kaliskiej, rzucił się pod pociąg 
poniósł śmierć na miejscu fabrykant tam- 
jszy Oskar Ukych. 


Prawo 0 wynajmie służby 
domowej. 


Dotychozag nstawodawatwó rosyjskie nia 
jmowało się unormowaniem stosunków go« 
odarzy i służby domowej, Brak ten uzu- 
tnia obecnie projekt księgi V ustawy oy- 
inej. Projekt zawiera Obszerny artykuł, 
święcony specjalnie „wynajmowania służby 
mowej*. Treść główniejszych paragrafów. 
tawy jest następująca: 

Służący powinien spełniać wszystkie te 
ace w gospodarstwie domowem najmujące« 
„ jakie mu zostaną zlecone, 

Bez pozwolenia gospodarza, służący nie« 
n prawa opuszczać domu. Wynajmujący 
owiązany jest leczyć służących, jeżeli cho- 
ba trwa tydzień, a uiema prawa zwolnić 
h od obowiązków, jeżeli choroba trwała naj- 
yżej dwa tygodnie. Straty spowodowane 
zez służących, gospodarz może wytrącić x 
neji, Strony mogą zerwać umowę, zawartą 

terminie rocznym Z wymówienieia na mie- 
ąc przedtem, a jeżeli termin wynajmu nie 
stał określony, w terminie tygodniowym. 

Gospodarz może natychmiast uwolnić słu« 
cego w wypadkach: 1) niegrzeczności, pi- 
istwa; 2) osznstwa Jub samowolnego korzy« 
ania z mienia gospodarza; 3) spowodowania 
raty w przystępie gniewu lab nieżyczliwo= 
4) samowolnego opuszczenia domu g0- 
podarza; 5) snu poza domem lub przyjęcia 
a nocleg osoby obcej; 6) nieostrożnego ob- 
hodzenia się z ogniem; 7) niełagodnego ob- 
hodzenia się że zwierzętami domowemi; 8) 
araźliwej Jub wstrętnej choroby; 9) postępo= 
«mia niemorałnego, pozbawiającego zaufania 
ospodaTza. 

Słażący mogą natycmiast zerwać umowę 
r wypadkach: 1) czynnego znieważenia lub 
iemoralnego postępowania ze st:ony gospo- 
rzy; 2) nakłaniania do rozpusty lub czy- 
ów przestępnych; 3) gdy dom, do którego 

to służących, okaże się domem rozpu- 
ty lub jaskinią gry; 4) niezapłacenia należą 
ej pensji w ciągu dwóch tygodni po termi- 
ie (5) wyjazdu do innej miejscowości; 6) 
jadmiernego przeciążenia pracą; 7) choroby 
„M brzemienności. 

Gospodarz obowiązany jest dobrze obcho- 
sić się ze służbą i w razie potrzeby udzie- 
ać jej poparcia i obrony. 

Gospodarz nie ma prawa przeszkadzać 
v spełnianiu przez służbę obrządków religij- 
yoh, a _ niepełnoletniob służących powinien 
iakłaniać do uczęszczania do świątyń odpo* 
viedniego wyznania. 

W jazie Śmierci służącego w dómu go- 
jpodarza, obowiązany jest on dać niezbędne 
rodki na pogrzeb, a wydatki wyliczyć z na- 
eżnego służącemu wynagrodzenia lub z po: 
ostałego po służącym mienia. Przy speł: 
iiamiu swych obowiązków, służący powinni 
zyé posłuszni gospodarzowi oraz osobom, któ« 
ym gospodarz powierzył nadzór nad służbą. 
łużba obowiązana jest troszczyć się o wygo* 
ly i korzyści gospodaraa, zapobiegać zbyte« 
mym wydatkom w gospodarstwie i strzedz 
łarówno gospodarza, jak i wszystkich ezłon= 


p rodziny od grożącego niebozpieczeń« 
twa 
Kalendarzyk: 


Dziś |reneusz ( Zefir 
Jutro NMP. Jasno. 
Imiona słowiański. 
futro. Przedzislaw 
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Zachód | w ZA 
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a R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
ERMOMETR: Rano o g. 8, 
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z Wczorajo g. 8 w. 10° 

(infmum "9% ciepła BARÓ- gg najniżej” — 

faximum 150 , METR: najwyżej 780 


Hygrometr 65%wiigoci. 

Zebrania. Nadzwyczajne zebranie maj- 
lstrów cechu, krawiecktego Dzielna 40 7 wiecz, 
Park Staszióa, Codziennie koncert 
orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego, 
Bibljoteka Śtebelskich: (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codzieńnie od g. 9-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele 1 święta od l-ej do 
3-6] pp. x 
PGzytcinia pism Tow. „Wiedza!ś 
gpiodkkówska 10) otwarta od g. $ po poł, da 
O wiecz., a.w uiedziale t święta od godz, 10-ej 

rano do godz. 10-ej włecz. _ 
"Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska fr'91), ‘Otwarto’ jest od 4-ej po poładniu 
do 10%gj wicci, a w Święta i niedziele od 12 
zano do 10 więcz, p o 


KRONIKA. 


m: 


Kasy chorych. 

(s) W: ffabrycetasiemek Erusta Wewera, 
przy ulicy Milsza pod X 1 w sobotę dn. 30 
sierpuia odbędzie się ogólne zebranie robot- 
ników tejże fabryki. Na zebraniu zostaną 
przeprowadzone wybory delegatów od robote 
ników w celu rozpatrzenia i opracowania u- 
stawy kasy chorych, 


W fabryce Adolfa Dnube przy ulicy 
Piotrkowskiej NM 82, zatrudniującej 553 ro- 
botników (256 mężeżyza i 207 robotnic), we 
czwartek d, 28 sierpnia odbędzie się pierw- 
sze zebranie robotników tejże fabryki, celem 
wyboru delegatów dla opracowania ustawy 
kasy chorych. 

. 

W dniu 21 sierpniu inspekeja fabryczna 
zatwierdziła ustawę kasy chorych, opracowa- 
ną dla robotników fabryki Karola  Kiserta 
przy ulicy Karola M 19. 

Nowobrańcy: 

Piotrkowski rząd gubernjalny zawiado+ 
mił miejscowe urzędy poborowe, ża w roku 
bieżącym popisowi stawić się będą obowią* 
gabi 10 listopada. 

„Kwiatek“ na szkołę rzemiosł. 

Komitet szkoły rzemiosł wyjednał pos 
zuwoleniu na urządzenie „Dnia kwiatka*, jaki 
odbędzie się 21 lub 28 przyszłego mie- 
siąca, 

Zebranie organizacyjna komitetu odbędzia 
się w nadchodzącą środę 27 b. m. w sali 
techników przy ul. Spacerowej nr, 21, 0 6. 
8 wieczorem, 

Poświęcenie sklepu „Wiosna. 

Przedwczoraj, o gódz. 6 po południu 
ks, prałat Wine. Tymieniecki, proboszcz 
par. St. Stanisława Kostki dopełnił aktu 
poświęcenia allepu nowej kooperatywy 
Spożywczej „Wiosna“ przy ulicy Guberna- 
torskiej Nr. 39. 

Po akcie poświęcenia ks. prałat w 
ciepłych a serdecznych słowach przemówił 
do zebranych o znaczeniu kooperatyw, 
jednego z najdzielniejszych środków dla 
podniesienia ogólnego dobrobytu, o wła- 
ściwej treści ruchu w kierunku zakłada« 
nia sklepów i przedsiębiorstw chrześcijań- 
skich, które bynajmniej nie są i nie po- 
winny być bojkotem kogokolwiek, lecz 
dążyć do unarodowienia handlu, wzmoc- 
nienia stanu gospodarczego posiadania, a 
więc i podniesienia poziomu ogólnego do- 
brobytu. 

Nowej placówce ekonomicznej polskiej 
i my ze swej strony zasyłamy życzenia 
pomyślnego rozwoju, wytrwałej zbożnej 
pracy i polecamy ją opiece ogółu, który 
powinien już rozumieć, jakie doniosłe zna- 
czenie dla ogólnego dybrobytu narodu ma 
uczciwie prowadzony handel, zwłaszcza 
artykułami spożywczymi. 

Odwołane zebranie. 

Wyznaczone na wozoraj po południu w 
lokalu przy ul, Długiej 45 ogólna zebrania 
połnomocników kas chorych, na którem ro- 
botniey mieli opracować własną nstawę kasy 
nie doszło do skutku, ponieważ przyszedł na 
salę przedstawiciel policji i powołując się na 
telegraficzne rozporządzenie gubernatora piotr= 
kowskiego, polecił zebranym rozejść się. —, 
Pełnomocnicy uchwalili wysłać do guberna- 
tora delegację z prośbą o pozwolenie na ze- 
branie. 

Echa zabójstwa, 

(b) W sprawie zagadkowego zabój- 
stwa w lesie Karolewskim otrzymujemy 
następujące szczegó! y: 

Jak zeznńje oskarżony Gustaw Naj- 
man w sobotę wieczorem razem z Edwar- 
dem Mandą, zamieszkałym przy ul, Roz= 
wadcwskiej N 1 i Rejnholdem Millerem, 
zamieszkałym przy ul. Milsza, X 44, czy- 
nili przygotowania do odbyć się mającej 
nazajutrz zabawy niemieckiego chóru śpie- 
waczego. 

Powracając do domu zostali oni na- 
padnięci przez trzech drabów. Dla postra- 
chu N. wystrzelił w powietrze, wtedy je- 
den z napastników schwycił go za gardło 
i zaczął dusić, 

Broniąc się N. mimowoli wystrzelił 
i kulą trafiła napastnika w skron kładąc 
go trupem na miejscu. Zeznanie to po- 
twierdzili i towarzysze Najmana, 

Znaczna kradzież. 

(b) Wczoraj w pokojach umeblowanych 
przy ul, Nowomiejskiej nr. 26, śpiącemu Lej- 
busiowi Ajzenbergowi, kopcowi przybyłemu 
z Jędrzejowa, wyciągnięto z pod poduszki 
portfel w którym było 160 rb. gotówką, kwit 
na okaziciela dla odebrania od Oogolickiego 
8,000 rb., oraz weksli na 6,000 rb, Doelio= 
dzenie stwierdziło, że kradzież spsłnił pige 
oy w tym samym pokoju Dawid Lewiu, któs 
ry wyszedł z pokoja o godz. 5 rano i więcej 
nie wrócił, pozostawiając awój paszport 


OWA GAZETA ŁÓDZKA 


26 sierpnia 1913 r. 


Kradzież w tramwaju, 

(b) Wezoraj na Starym Mieście koutro* 
lerowi rzeźni miejskiej p. Brzozowskienu 
przy wsiadaniu do tramwaju, skradziono % 
kieszeni portfel w którym zuajdowało się 
430 rubli; 

— Przy pracy: 

Wojciech Klimozak, robotnik pracujący 
przy uowowznoszonej budowli, został przez 
towarzysza uderzony szpadlem, skutkiem cza- 
go nastąpiło pęknięcie czaszki 

W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala św. Aleksandra. 

— Hiuda Moszer handlarka owocami, 
uderzoua kamieniem ua ul. Łagiewnickiej o- 
bok domu nr, 2-gi, odniosła okaleczenie 
głowy. 

— Pobicie. 

Na Starym Rynku pobity został kijem 
Stanisław Twiczyk, lat 19, robotnik bez za- 
jąciu, wskutek czego odniósł  okaleczenia 
głowy i rąk. 

— Mimowolne zatrucie. 

Przez nieostrożność napiła się kwasu 
octowego Fajga K, córka szewca, 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz Pogo- 
towia, 

— Przez nieostrożność. 

W maglu elektrycznym przy ul, Wie 
dzewskiej nr. 42, 10 letni I. Danewski, syn 
kupea odniósł okaleczenia rąk. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Próby z dramatu oryginalnego Teopol- 
da Staffa, p. t. „Wawrzyny*, który otworzy 
podwoje teatru Polskiego w dniu 4 września 
r. bọ, już się rozpoczęły. 

Powyższy druniut osnuty jest na fle 
legendy, powstałej przy budowie wieży ko- 
Ścioła Marjackiego w Krukowie, gdzia dwóch 
budowniczych toczy wslkę o pierwszeństwo, 
w której jeden drugiego zabija. 

Dramat ten napisany z dużym talentem 
dramatopisarskim obiegł w tryumfie  wszyste 
kie sceny zakordonowe,—w Królestwie zaś 
poraz pierwszy grany będzie w Rodzi, 


Teatr Popularny. 


Próby z arcydzieła operowego Stanisła« 
wa Moniuszki p.t. „Holka* sy9 w pełnym 
biega. 

W akcie pierwszym mauzura odłańczy 
balet własny w sześć par, 

Poloneza zaś odtuńczy 
stwo. 

Kost umy i dekoracje dyrekcja teatru 
sprawia nowe, aby dziełu nieśmiertelnego 
kompozytora dać pierwszorzędną oprawę. 

Premjerę nmazoaczono na sobotę 30 
sierpnia r. b. 


całe towarzy« 


Skrzynka do listów. 


Perypetje z biurem posłańców, 


Szanowny Panie Redaktorze. 


Racz na szpaltach swego poczytnego 
pisma umieścić następujące słowa. 

Przed dwoma miesiącami—w czerwcu 

dnia 18-go wysłałem postańea M 20 (kwit 
który do dziś dnia pozostaje u mnie) w 
celu zainkasowania przezeń od kilkudzie: 
sięciu osób pewnej sumy pieniężnej, 
E Ponieważ w dniu i godzinie umówio- 
nej posłaniec nie zgłosił się. do mnie dla 
zdumia rachunku, rozpocząłem poszukiwu- 
nia, które uwieńczyły się smutnym, lecz, 
niestety, na gruncie naszym niezbyt rzad- 
kim rezultatem. Bo oto znalazłem go pod 
bramą jednej z kamienie przy ul. Piotrkow- 
skiej, w nietrzeźwym stanie, oddanego stod- 
kiej nawet hałasem: uliezaym niezmęczo: 
nej drzemce. 

Ponieważ działo się to w pobliżu cu- 
kierni Roszkowskiego, wziołem go tam z 
sobą i w obecności kelnera p. Ciarczyń= 
skiego zażądałem zdania sprawy z danego 
mu polecenia. Z rozwartych kieszeni kie- 
szonok odzieży powyciągał on bardzo drob- 
ną monetę 1 rb. 40 kop. dodając Że resze 
tę mogę otrzymać w biurze posłańców 
„bo tam jest moja kaucja i biuro za nieod- 
dane przez nas pieniądze kau ją tą odpo- 
wiada”. Naturalnie w ciągu tych. kilku 
dni posłaniec ani myślał załatwiać mojego 
zlecenia, był zaledwie u kilku (miast kilku= 
dziesięciu) osób i uważał za więcej zy: 
wne sprzedawać w Rudzie ' Pabjaniekiej 
programy wyścigowe. 

Pożegnawszy gumiennego uczziwego 
posłańca, w tejże chwili udałem się do 
biura (ul. Misza), ażeby wnieść odpowied” 
nie zażalenie: 

I ztego rozpoczyna się druga część 


tej smutnej, lecz, znowu powtarzam, u nas 
tak częstej i dziwnie lekko przez ogół to- 
lerowanej historji. 

W biurze przyjęto muie nadzwyczaj 
uprzejmie, zapisano całe zdarzenie i obie- 
cano że sprawa będzie załatwiona najdalej 
za tydzień, bo posiadamy kaucję, posłańca. 
z której niedobór natychmiast po załatwie- 
niu odpowiednich formalności panu ode- 
ślemy*. 

Minął tydzień jeden i drugi, o odpo- 
wiedzi „ani słychu*. Zwracam się tedy 
jaknajuprzejmiej 4 zapytaniem o moją spra- 
wę. „Posłaniec został wydalony, jednak 
chce Szanownego Pana eprosić i sam 
pieniądze odniesie—prosilibyśmy tylko: po- 
kwitowanie z odbioru“. I znowu upłynę- 
ło dni dziesięć bez rezultatu, i znowu juź 
poraz trzeci, brzmi w kierunku bura po« 
słańców (telefonicznie poraz pierwszy) py- 
tanie moje „Co słychać z moją sprawą?* 
„Ach pan doktór, właśnie mamy zamiar 
podać posłańca do sądu. bo bez wyroku 
sądowego nie mamy prhwa naruszyć kau- 
cji, prosimy o podanie nazwiska świadka” 
Nazwisko żądane podyktowałem, 1 zadowo* 
lony, bądź eo bądź, z tego, że biuro uzna- 
je odpowiedzialność swoją wobec dane- 
go faktu czekałem na rezultat interpelacji 
mojćj ponownie długich dni dziesięć. 

lod tej chwili stałe odpowiedzi na 
zapytania moje co do przebiegu sprawy, 
„W sądzie panie doktorze, lada chwila 
oczekujemy wyroku“,  Wreszcje przed 
8-ma tygodniami wyrok podobno zapadł, a 
ja pieniądze moje otrzymać miałem („na- 
turalnie za pokwitowaviem*) we czwartek 
przeszłego tygodnia „bo musi upłynąć 2 
tygodnie aby wyrok mógł być prawomoc- 
nym". Niestety, od owego oczekiwanego 
czwartku minęło sześć dni boz jakiegokol- 
wiek słowa ze strony biura przy ul. Mil- 
sza M 46, 

Nie chodzi w danym wypadku o kil- 
ka rubli, cburza natomiast do najwyższe- 
go stopnia podobne traktowania przez „od- 
powiedzialne* biuro tego rodzaju sprawy. 
Fakt przytoczosym być może zupełnie hn 
komentarzy 

Dulszy ciąg rozegra się naturalnie w 
już z mojej inicjatywy, bowiem 
tak wysoki lekceważenie klijenteli przez 
biuro, ktore, zdawałoby się, powinno gwa- 
rantować sumienne i uczciwe załatwia: 
nie zleceń przez posłańtów, winno być na- 
leżycie ukarane. 

Racz przyjąć Szanowny Panie wyra- 
zy wysokiego poważania 

Dr. Gromski. 


Łódź 26 VIJ 1913 r. 


Wyztania nigin w emoth, 


W ostatnich czasach zauważyć można 
w Niemczech liczne przerywe mania ewan- 
gielików na inne wiary. 

Liczba wyznaweów religji Lutra prze- 
++ sqących na wiarę katolicką Tub zrze- 
kających się wszelkiej religii, wzrasta z 
rka na rok. 

Według liczenia z r 1907 Niemcy 
liczą na 61,7 miljonów mieszkańców 38,3 
miljonów ewangielików, 22,5 miljonów ka- 
tolików, 210,000 „innych ian" 566 


ch 
tysięcy żydów i 28000 wyznawców innej 
religji Do chrześcian ewanpielickich o- 
prócz czlonków kościoła krajowego vali- 
czono jeszcze 63 różne grupy. których wy- 
znawcy mniej lub więcej zbliżeni są reli- 
glą swoją do kościoła urzędowego. 

Grupy te oznaczają się jaka 
skie, protestanckie, unickie, reform 
it d.*; następnie jest wiele grup kiuj 
w, j „hesko — zteformowani, fran- 
cusko-wnłońscy, szwajcarsey i t. p.*—dnloi 
zaliczają się do ewangielików „ ści 
Zwiogljanie, Waldensowie, Hugono! 
cy renitenci" i wiele innych, 

Jest jeszcze około 170 innych ma- 
łych grup, ewangielickie», które liczą ras 
zem 210,000 wyznawów, tak że przecięte 
nie każda religja liczy po 1240 wyznaw= 
ców. Zaliczają sią tu grupy o takich na- 
zwiskach jak „Zoaryści spirytyści, nurko- 
wie, saletracjusze, harmoniści, różni „bab- 
tyści* i wiele innych. 


Inne wy: ia religijne w Niemczech 
(niechrześcjańskie) obejmują 50 grup: i za- 
liczeni są do nich wyznawey Mahometa 
aż do „wielbicieli szy Do nich zali- 


czeni są „wolnomyślni, ateiści, humaniści, 
kosmopolici. monoteiści, pantejści* i inni, 
oprócz 28000, nie wy: ych żadnej ře- 
ligji. Przyczyną tego zamieszania religij 
nego w Niemczech jest brak właściwego 
autorytetu czyli władzy w kościele ewan- 
gieliekiem, który skutkiem tego rozpadł 
się na tyle grup od siebie niezależnych, 
grupy te ze swej strony dzielą się znowu 
i tworzą nowe „religjó"* 


K 


OR ZZ 


W Berlinie dawnym w r. 1909 wy* 
stąpiło 8298 osób z kościoła ewangieliekie- 
go, W r. 1909, 8358 osób, w 1911 r. rów- 
nież przeszło 8000 osób, tak że w ciągu 
pięciu lat w samym Berlinie około 36000 
osób wyrzekło się wiary ewangłelickiej. 


Ostatnia poczta. 


Następca Bebla, 

Niemiecka partja  socjal-demokratyczna 
nie rozstrzygnęła jeszcze dotychczas, kto ma 
odziedziczyć mandat po Bebln. Wotec tego, 
iż przywódca socjal-demokracji w Hamburgu 
Otto Stolten, który był przypuszczalnym kan: 
dydatem, ze względu na ałahe zdrowie man- 


datu przyjąć nie może, najwięcej szans ma 
August Witnig, redaktor organu robotników 
budowlanych. Winnig uchodzi za najlepszego 


mówcę w Hamburgu, Ze zwyczajnego robo. 
tuika mularskiego wysunął Bię on na czoło 
purtji. Xarjera jego bardzo przypomina ka- 
rjerę Bebla, 

Kontrkandydatem Winuiga, który ze wzglę- 
du ba pewne inklivacje ku rewizjonizmowi, 
posiada w partji wielu wrogów, jest dr. Her- 
man Laufenberg, należący do skrzydła orto= 
doksalnych marksistów, 

Napad bandytów na pociąg. 

FRTERSBURG. Na pewien pociąg os0- 
bowy w Syberji napadło 15 zamaskowanych 
bandytów, którzy rozkazali podróżnym wysiąść 
i oddać pieniądze, W tej chwili u góry roze 
legt się łoskot aeroplanu. Bandyci spojrzeli 
w górę, z czego skorzystał jeden z podróż: 
nych i zastrzelił trzech bandytów; inni 
ueieklj, 

Napad na bank. 

WIEDEN, W kasie oszczędności mja- 
sta Gablonsz (?) w Czechach zjawił s ę wczo- 
raj jeden dobrze ubrany młody czlowiek, 
który przyjechał samochodem i kazał sobie 
wypłacić 3,000 koron na jakiś weksel. Rów= 
nocześnie prosił aby przywołano kasjera, 
gdyż chce się z nim rozmówić osobiście. Gdy 
stanął przed wim kasjer Loebel, nieznajomy 
dobyt nagle rewolweru i dał strzał do kasje- 
ra. Tenże jednak schylił sę szybko i uni- 
knął postrzału. Na odgłos wystrzału nadbiegł 
dyrektor banku, Hauptvogel. Nieznajomy skie- 
rował broń do dyrektora i zranił go ciężko, 
następnie zranił także praktykanta bankowe 
go Roesslera. Kasjer tymczasem przedostał 
Biọ poza swój pulpit, gdzie leżał jego rewol- 
wer i począł strzelać do zbrodniarza, który 
nie widząc innej możliwości, chyłkiem począł 
uchodzić, został jednak lekko zraniony dwie- 
ma kulami. Przechodnie, słysząc odgłos strza- 
łów i zabierającego mię do ucieczki bandytę, 
przytrzymali go w ostatniej chwili, gdy chciał 
odjechać automobilem. Stwierdzono, że bandy- 
tą jest architekt Emil Fiigner 4 Massersdorfu (7) 
w Czechach, który wykonał napad prawdopo:- 
dobnie w tym celu, aby uzyskać pieniądze, 
potrzebne mu do wypłaty robotników, 

Zamknięcie kongresu pokojowego. 

AMSTERDAM. Międzynarodowy kongres 
pokojowy w  Haadze odbył wczoraj ostatnie 
awoje tegoroczne posiedzenie, Delegaci po- 
stanowili do prezydenta Stanów Zjednoczo- 
mych wysłać telegram dziękczynuy za stano« 
wisko jego wobec kongresu i popieranie idei 
pokojowej. Przyjęto kilka wniosków, Jeden 
a nich wyraża prośbę do rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, aby nad kanałem panamskim nia 
stawiał fortyfikacji, drugi wyraża życzenie, 
aby poszczególne narady i rządy utrzymywa= 
ły ścisły związek z agencjami telegraficzne- 
mi i prasą. Dalej żądano, aby spory polity- 
żzne oddawano pod rozstrzygnięcie międzyna» 
rodowej komisji śledczej. 

Huragan zburzył miasto. 


RZYM. W południowych Włoszech sza» 
lał wozoraj gwałtowny cyklon, który pomię- 
izy innymi zniszczył nowoodbudowane mia« 
sto MesBynę, zburzone swego czasu skutkiem 
irzęsienia ziemi. Szkody, jakie huragan wy- 
rządził w  Messynie i w pcałej okolicy są 
bardzo wielkie, 

Ksiądz szpiegiem. 


WIEDEŃ. Wiedeński gąd krajowy skas 
zał wczoraj 40-letniego proboszeza z Włoch, 
ks, Andrea Salvadori na 18 miesięcy więzie« 
nia za szpiegostwo na rzecz Włoch. Don 
Salvadori wzbudził swego czasu podejrzenie 
władz austrjackich wielu swymi podróżami 
w górach tyrolskich i miastach fortecznych, 
gdzie wdawał się w rozmowy z żołnierzami, 
Wstrsymano także jeden z listów jego de 
Włoch, w którym donosił o stanie dróg i o 
położeniu kilku fortec, 


Nacisk na cechy. 

POZNAN. Magistrat poznański wy- 
wiera bacisk na poszczególne polskie ce- 
chy poznańskie, ażely wzięły udział w u- 
roczystościach poznańskich ze sztandarami 
w szpalerze. Pisma połskie występują o- 


stro przeciw mieprawemu żądaniu -magis 
stratu, 


Żołnierz zabity przez pociąg. 


CZEMPIN (W. ks. Pozn.) Podczas 
przewożenia żołnierzy na uroczystości poz- 
bańskie, pomiędzy Mosiną i Czempinem 
pociąg pospieszny porwał impetem stoją- 
cego obok linji żołnierza i zgniótł go na 
miazgę. 


Rabunek i morderstwo, 


LWOWEK (W. ks. Pozn.) Urzędnik 
tutejszej spółki „Rolnik* Stefan Witkow- 
ski został wczoraj zamordowany i obrabo- 
wany z 2,000 marek, będących własnością 
spółki, Sprawcę morderstwa Adolfa Tech- 
nera wykryto i aresztowano. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W, A. T, i własne z d. 25/8.) 


PETERSBURG, Tutejsze poselstwo tu- 
reckie skarży się na niesprawiedliwość 
mocarstw, zamierzających ogłosić bojkot 
finansowy Turcji. 

Poselstwo tvreckie podkreśla hezuży- 
teczność tego kroku. 

Bułgzrja a Turcja. 


PETERSBURG. Ministerjam spraw za- 
granicznych otrzymało informacje, że Buł- 
garja za pośrednictwem Naczewicza dąży 
do rozpoczęcia rokowań z Turcją w spra- 
wie Tracji i Adrjanopola, 

Turey gotowi są podobno dać bulga- 
rom kompensatę terytorjalną, natomiast 
Naczewicz obstaje pizy zwrocie wszyst- 
kiego, co zostalo ostatnio przez turków 
zajęte. 

Zamęt w Chinach. 

PETERSBURG. Osoby mające bliskie 
stosunki z poselstwom chińskiem twierdzą, że 
stanowisko Juanszikaja mimo zwycięstwa pad 
południowcami, nie jest trwałe. Sun-jat-sen 
ma wciąż wielu strenników. 

Możliwy jest podział Chin na południo- 
we i północne, 

Choterzyw armji rumuńskiej. 

BUKARESZT., Sztab jeneralny ogła- 
Bza, że w armji zanotowano 800 śmiertel- 
nych wypadków zapadnięć na cholerę. Z po- 
łudniowych ekręgów nadchodzą wiadomości o 
szerzeniu się cholery, 

Demobilizacja. 


ATENY. Rozpoczęła 
zacja woisk greckich. 
Akcja Turków. 


SOFJA. Wbrew wiadomościom z róż- 
nych źródeł, faktem jest, że wojska tureckie 
zajęły już całe wybrzeże morza Bgiejskiego, 
przyznane Bułgarji przez konferencję lon- 
dyńską, mianowicie od zatoki Enos aż do no- 
wej granicy greckiej pod Kawalla. Wobec 
tego panuje tu przekonanie, że interwencja 
mocarstw jest nieuniknioną. 

Równocześnie rząd bułgarski otrzymał 
informację, że wymiana zdań pomiędzy mo= 
carstwami w tej sprawie już się rozpoczęła, 

Sprawa Adrjanopola. 


LONDYN. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych utwierdza się przekonanie, 
i Adrjanopol pozostanie w ręku ture- 
ckim, 


się demobili= 


Odmowa, 


WIEDEN. Delegaci Austrji i Niemiec 
odmówili uczestnictwa w komisji, która 
ma prowadzić śledztwo w sprawie okru- 
cieństw bałkańskich, 

Odszkodowanie, 

KOLONJA. Z Konstantynopola dono- 
szą do „Koelnische Ztg.*, że rada mini- 
strów tnreckich oświadezyła gotowość do 
nstępstw w sprawie wypłaty Grecji 3 mil- 
jonów funt, tureckich, gdyby rząd turecki 
wydał 47 tys. jeńców tureekieb, znajdują: 
cych się dotąd w niewoli greckiej. 


Ostatnie telegramy. 


Odwiedziny cesarskie, 


POZNAN. Połowa członków domu 
Hohenzollernów znajduje się w Poznaniu. 
Wczoraj o godz, 4 po południu przybyła 
cesarzowa Augusta Wilhelmina, książę 
August Wilhelm, Oskar Joachim i inni, 
Część arystokracji polskiej okazuje więcej 
niż zbyteczną lojalność, Miły i jaskrawy 
kontrast stanowi zachowanie się 10 pole 
skich członków rady miejskiej, reprezentus 
jących 99 pro. polskiej ludności Poznania, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—26 Sierpnia 1913 f. 


którzy oświadczyli burmistrzowi, że ani 
w poświęceniu ratusza, ani w innych uro= 
czystościach nie wezmą udziału. 


W sprawie zaproszenia. 

POZNAN. Pan Chłapowski z Kopa- 
szewa ogłasza w „Kurjerze Poznańskim 
list, w którym zawiadamia, że otrzymał 
zaproszenie na zamek i z zaproszenia te< 
go skorzysta. Będzie on ma obiedzie w 
zamku. Godny ten obywatel oświadcza, że 
w „polityce“ nie można rządzić się sa- 
mem tylko sercem i że człowiek musi 
znieść ze stoicyzmem gorzkie chwile, jeśli 
uważa, że może stąd wyniknąć korzyść (!) 
dla narodu, 

Zaprzańcy. 

POZNAN. „Bazar Polski* przystrojo* 
ny został z okazji uroczystości cesarskich 
w zielono giilandy. Zostały udekorowa- 
ne również pojedyńcze domy polskie. 

Wśród ludności polskiej panuje ol- 
brzymie wzburzenie na radę nadzorczą 
„Bazaru”, która uchwaliła udekorowanie 
budynku. Ogół ludności nie bierze naje 
mniejszego udziału w dekoracji miasta, jak 
wogóle w całej uroczystości, co daje po- 
wód dziennikom hakatystycznym do ata- 
ków. Gazety te wskazują różnież, że nie- 
którzy polacy użyli w celach demonstra- 
cyjnych do dekoracji swych okien obrazów 
o treści narodowo-polskiej. 

Podobno kilka składów papieru po- 
wywieszało portrety królów polskich, a 
nawet w jednym ze sklepów ukazał się 
olbrzymi portret Napoleona I-go. Prasa 
polska zamierza ogłosić nazwiska i posta- 
wić po pręgierz opinji publicznej tych, któ- 
rzy wezmą udział w uroczystościach, lub 
udekorówali swe domy. 

POZNAŃ. Z domów polskich udekoro- 
wana została „Czerwona apteka“ i kilka do- 
mów prywatnych, Wczoraj przyjechał do 
Poznania następca tronu z źouą. Dzisiaj przed 
południem odbędzie się parada wojskowa. Na 
uroczystości przyjechało wielu dygnitarzy 
z zagranicy, 

Misja albańska. 

RZYM. Pazybyła tu misją albańska w 
sprawie obsadzenia tronu albańskiego. Na cze- 
Je misji stoi Muchid bej, Misja odbyła kon- 
feręncję z Ban Guilanoi udała się do Pa- 
ryża. 

0 rewizję traktatu. 

BERLIN. „Vossiehe Zeituug* donosi s 
Bofji, że Bułgarja w razie, gdyby zmuszona 
była do poczynienia ustępstw teryterjalnych 
lub religijnych na rzecz Turcji, będzie się 
starać o rewizję traktatu bukareszteńskiego, 
gdyż w przeciwnym razie nigdy by nie nam 
stąpił trwały pokój na Bałkanach. 

Kandydat na tron. 

LONDYN. Na tron albuński wysuwa” 
ją tu księcia Wieda, brata królowej ru- 
muńskiej. 

Strajk. 

MADRYT. W całej północnej Hiszpanii 

zanosi się na strajk górników. 
W niełasce. 

WIEDEN. Bzef sztaby generalnego u- 

stępuje wskutek niełaski cesarzu, 
0 Adrjanopol. 


KONSTANTYNOPOL. Wszystkie do- 
niesienia o bezpośrednich rokowaniach po- 
między Turcją i Bułgarją są bezpodstawne, 
W SBofji, jak informują tutejsze koła poli- 
tyczne, panują obecnie dwa prądy— jeden za 
zupełnem zrezygnowaniem z Adrjavopola, 
drugi va znalezieniem kompromisu, który by 
umożliwił Bułgarji załatwienie sprawy Adra- 
nopolskiej w sposób bardziej dla niej korzyste 
ny. W kołach politycznych wyrażają także 
przekonanie, że nastąpi jeszcze wspólny krok 
mocarstw u porty w sprawie adrjanopolskiej, 
przez co sytuacja Bułgarji stanie się łat. 
wiejszą. 

Policja w kłopocie. 

POZNA! Policja poznańska zdaje się 
działać w obłędzie, Agenci policji tajnej 
gaperają po ulicach, kawiarniach i restaura" 
cjach. Bespodstawne doniesienia budzą śmiech 
swoją  paradokwalnością i stanowią podstawę 
do niemniej niederzecznych aresztowań, Na- 


przykład aresztowano obywatela z okolicy 
M. i starano się wmówić w Bogu ducha wj, 
nego człowieka, że jest anarchistą Iwan 
wym, którego policja pruska właśnie p, 
saukuje. 
Napaść prasy hakatystyćznej. 
BERLIN. Gazety haketystyczne ny 
dają na pelaków z powodu odsunięcia y 
ich od uroczystości poznańskich, Na ozolu ji, 
połakożereczych stoi „WVossiche Ztg,* 
Oświadczenie mocarstw. 
PARYŻ. Rosja i Austrja oświadęzy 
w Bofji, że widziałyby chętnie, gdyby Bil 
garja w drodze rokowań bezpośrednich u 
łatwiła z Turcją sprawę adrjanopolską, 
Wymiana ratyfikacji traktatu. 
RZYM. Wczoraj odbyła się w it 
dzie dla spraw zagraniczuych wymiska A 
tyfikacji traktatu bukareszteńskiego. 


Królewska wizyta. 
BIAŁOGROD. Prezes ministrów P 
sicz, jak informują z kół urzędowych, p 
czas swego pobytu w Wiedniu  rozpoci 
rokowania w sprawie podróży króla Pio 
do Wiednia. Rokowania przyjęły pemyi 
obrót i wizyta nastąpi prawdopodobną 
późną jesienią, 


4 Ga, "i 
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Rozmaitości 

zm i 

(—) Niezwykły oszust. Poli 
lwowska aresztowała 26 letniego | Bernarój 
Hirschorua, który dopuścił się długiego 
regu oszustw, Ofiarą jego padły nietylko uj 
soby prywatue, ale instytucje fiuangm 
lwowskie i wiedeńskie, firmy  kupiegkie 
Budapeszcie. Suma przez niego popełaiónyd| 
oszustw wynosi przeszło 300,000 koron 

Hirsehorn udawał przez dwą law. 
dzo bogatego handlarza drzewa, Obod i 
miał pieniędzy, nie było dla niego nigdy 
wielkiego interesu; vperował na krocie tys 
cy, kupował lasy, drzewo budaleowe, podih 
dy kolejowe—robił iuteresy na miljony, 

Nie zadowolił się jednak Hirzchorm 
nansowaniem swoich oszukańczych -ini 
przez instytucje lwowskie, bo były mu 
małe dla jego wielkich przedsięwzięć, 
dząc, że wiedeński Anglobank finansuje 
ejalnie interesy drzewue, zbliżył się da M 
globanku, przedłożył mu. do _ zreslizowuń 
różnego rodzaju—jak się teraz 
sfałszowane. faktury, a Anglobank  olśuiw 
tem, zrobił go swoim  pełnomocnikięu 
Galicję. N, 
Jak dalece Hirschorn usidlił dy! 
Avglobanku dowodzi to, że gdy koleji 
gtwowa  rozpisała licytacją na 
podkładów, Hirschorn, człowiek bez źadnęj 
prawie majątku, oferował za miljon: koron 
Anglobank złożył za niego 150,000 ku 
kaucji, 

W końcujednak przebrała się mi 
oBzukańezych manipulacji. Różne jego 0 
dostrzegły w końcw że Hirschorn wpróst i 
z nich i wniosły doniesienie karne, 
wynikiem był nakaz aresztowania Hirschom 


= 


Wyszła z druku zajmująca po: 
wieść Ch, Dickensa pod tyt. 


Milost | prówiętenić 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr. 1. 


Wyszedł Hr. 35 
łódzkiego tygodnika humorysty! 
satyrycznego 


„ŚMIECH 


Lokalne aktualju, 


Egzemplarz 10 kop. 
dać wszędzi 


Br. B. Rejt, Średnia 


Specjalista*chorób: skórne, włosów, wenetyt 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska 


mie syphilisn satvarsanent| Hata „606% 1914 
nit. Lecz siejieyczność 


ti 


łosów). oświetieni skopiaj Przyjmaje w 
. jah 
moia Miesięcy Viko od 4 do 8 pE w niedzile od D-t 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—26 Sierpnia 1913 r 5, 


od dnia I-go maja. 


Czus petersburski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 

Odchodzą z Łodzi: u) 12.45, b) 7.20 
8.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.50, £) 8.45, 4,50, g) 5.45, 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzie 4.27, 7.22 
8.88, 9.83, 1) 10.40, 1.00, 3:10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska, 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55, 


a 9) 1224, 439, 6.18, 3.12, do Warszawy o godz, 
W 11.01. 12.84 5.90, 2.31. 

| f did R zle Kalisza o godz. 1.21, 

a NA 1051, 1222, 5.20, x Warszawy o godzinie I2.14 


4%, 6,03, 8.02. 

Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą z 
Łowicza 7.45, Jo Sieradzu usiadła 9.01. 
Z Sieradza przychodzą 7,56. 

Kolej obwodowa, 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słote 
win ò godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź» 
Kaliska przychodzi 5,27. Odchodzi ze stacjł 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi 5 
Koluszek dost, Łódź-Kaliska o godzinie 7.46, 


Wydawnictio Ru Gazety tłazkiepi LA PEANODROWKA > Lehi (LI DULIĄJOW 


W końcu bieżącego miesiąca sierpnia ukaże się w druku broszur», poświęcona 


SZKOLNICTWU POLSKIEMU 


ze Bzczególnem uwzględnieniem stanu szkolnictwa polskiego i jego potrzeb 


A 


Broszura ta, stanowiąc pierwsze w tym rodzaju wydawnictwo w Królestwie Polskiem, zawie- 
rać będzie szereg artykułów, poświęconych różnym zagadnieniom, pozostającym w. związku ze szkoluietwem pojskiem, 
opracowanych specjalnie dla „Jednodniówki* przez miejscowych i zamiejscowych wybitniejszych pedagogów i publi 
cystów,—nadto zaś w części Il-ej, obfity materjał statystyczno-informacyjny o szkołach polskich w Łodzi i okolicy 

Zamykając obecnie dział redakcyjny wydawnictwa, zwracamy się niniejszem do wszystkich Panów i Pań 
Przełożonych, Kierowników i Kierowniczek wymienionych szkół, z prośbą o łaskawe nadesłanie nam jaknajrychlej 
następujących danych, ujętych w całokształt opisu szkoły: 

1. Rok założenia, 2, Różne fazy rozwoju szkoły. 8. Obecny zakres działalności. 4. Hość dzieci, uczęszczających £ 

do poszczególnych klas i oddziałów.. 6. Podział wodłąg płci, wyznania, wieku dzieci i stanu rodziców. 6. Frekwencja przez 4 
czas jstnienia szkoły. 7. Zespół nauczycielski, 8, Poziom wykształcenia. 9. Osiągnięte 4 10. Systemy naukowe. 
11. Środki naukowe. 12, Pomoce naukowe. 13. Opieka lekarska, 14. Urządzenie lokalu. 15, Pogadanki 16. Wycieczki, 
1%. Wieczornice i t. p. 18, Stosunek wzajemny ciuła pedagogicznego i wychowańców. 19. Kontakt z rodzicami, 20. Koszty 
utrzymania szkoły. ZL. Wysokość wpisów. 22. Pomoc dla niezamożnych uczniów i uczenie. 23, Zapomogi społeczne, 24 Ogólna 
wnioski, projekty, zamiary i t. d. 


Ostateczny termin nadsyłania prac i sprawozdań: wtorek, dnia 26 b. m. 


|. „Jetdnodniówka” ""gszse" WSZYSTKIM prenumerntórom „Nowej Guzety Łódzkiej” BEZPŁATNIE, 


W handlu księgarskim jednodniówka „O szkolnictwie „dednodniówka'* będzie ilustrowana. 


=P: 


TF 


| Czy doprawdy ? 
È Pani jeszcze nie używała kremu 
Ptak bardzo rczpowczechnionego na 


całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem, Wydatek nieznaczny, 


Polskiem w Łodzi i okolicy“ ukaże się w kształcie Nakład 10.000 egzemplarzy, a korzyść: wielka: Wszelkie piegi, 
broszury opiawnej, odbitej ną dobrym papierze, w cenie Dział ogłoszeniowy „(5 rb.zad/, st, in 89) ograniczony. opalenizna, pismy, pryszcze, wag- 
b. przystępnej. ł Termin zamówień: 26 b. m. f liszaje natychmiast bezpowro- 


à Dla uniknięcia naśla-| 

downictwa sprzedaż tylko w skła-| 

[S] dach aptecznych na 

* Nawrot Na 54, i Konstan- 
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 

15 kop. 


Diety Wzyłowe 


i karły adresowe 


w wielkim , wybnan»a. 
ukony- oowhikai tanio 


DRURARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


/Ń Wyduwniciwo tygodnika  humorystyczne-Satyrycznego „Smiech“ Ani: „Krzyżanowski 
Konserwałorjum Warszawskie, udziela lekcji 


W 

Ww fortepianu i śpiewu. 

\jy Ulica Srednia Nr. 12 m. 17, zastać można 
Ea EG gy codziennie do 13 rano. 231—10 


© z: 

©] SPRZEDAŻ i KUPNO 
h zale szybko i tanio tylko Fr. Ka- 
ie! a i Przędzalniana 37a. 
© fnforia GENAW oraz dział 


przygotowuje wlasny KALENDARZ humorystyczno -satyry- Y 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. | 


ŚMIECH. 3 
BAW do tego kalendarza od dnia 1 lipca w ge V Pintoy amdaieloy handlowise 


muje administracja „Śmiechu*, ul, Przejazd M y 


do składu hurtowego na. Kalisz. Kaucja 


f Kalendarz ten ukaże się w ĘĄ pasłada, giá T T Ms 4 EP. W 1500 rubli. Ai EŃ mieszkanie 
ch yń ió i y edpiatnikom Smiechu i aza Lódz. chnią. 

NĄ diicwa, Będzie Papa LA DAC e Zgłaszać się do 12 w południe, Przędzal- 
niana 37a, Kamiński. 234 


Dziś. Przeszło 2 godzinny program. Dzis. 


ae- DETEKTYW NICK WINTER 


w wielkim kryminalnym dramacie SZATAN”, 
bywała omanan sę swym ring rapietiem mani 


Tylko w łeatrze 


i 


Nauczycielka Butale koresoomen Ogłószeńii, drólnie,,|. Br 


djenta, gospodarza 


pe: ój porządnie umeblowany z elek 
trycznem- oświetleniem, może byś 
zowego, do- z całodziennem. utrzymaniem do wy- 


szkół łódżkich, w sile wieku, może J bankowiec ódzkie Popularne Tow. Poź. żórcy i t d, wymagania skromne, mujęcia zarag wiadomość. w Adm, Ga- 
„1 ej js y oważnej instytucji tute Oszczędności l. Widzew Adres w Administr, Gazety—Przę-- zety. -8—1 
znaleźć mieszkanie przy wdowcu kasi handlowe, Sporza | PORY EK A . y y. 
oraz całodżienne utrzymanie za ekspertyzy it, p. Przyjmie też stałe Jarsy PAT Aa i al 4 SOLEL HE naj > Peyma uczenice na stancję, Ô- 
ópiekę nad 1i-letnim uczniem w go- popada ksiąg i KOC 1 li, imonterów, w, , tapicerów, [)o-zpyzedauia 2 maglo, Ulica Paesaż 7 pieka troskliwa, Pomoc w naukach, 
dzinach pozaszkolnych, lekcją mu- Ca, ra DE BAW te U ra ktelmachów, koszykarzy” Szulca M 8. 2184—5 _ Konstantynowska 10 m. 3. 2186—86 
p, 3 + 44 za onioni. i + o 
zyki i francuskiego. Wiadomość: Bankbuck” Aożyjlajo Added! oN, G.F* à ssdaakog pm mebli ch ti skład na- fekarnia z domem w dobrym punkcie 
ica Ś enedykta Nr. 3 m, 15, ” Sie ji ń kuchenuych Chodkowskiego i o sprzedania. Wiadomość: Rynek 
aie ag o) ; muje 08: Lenk jowska 28 tej. gibs. Ratucki M6 d 21828 
i 1-4 a 8-cią Ę (CY e iiA zyj” Lenka, ewska 25 tel. 24-b5, Bałucki Ñ 6, u gospodar: 2182— 
między 1-4 a 8-ciąpo poł, 1713—8 Bad—_Nauheim zo kot zde e 10ŻK0P. Ceny najniższe. na raty. — 2208-9 = TaN rrn 
< r 4 ; oszukują pósudy biurowej, lub kas 
OE Wz 02 ie f = żyj iwa > 
ZĘ 3 BED Sapre "luty od Kp, Pianino „używane w, dobrym Fort moge złożyć kane, YE 
is ni stanie, Oferty pod lit. „ZZ 66" w dla „Jadwiga”. 2204-. 
Fabryka mebli żelaznych Willa- Wanda, Dom Polki) 229 Gezer. Kateno, Of A EEE 
i skład. naczyń kuchennych dla gości kąpielowych. p'ementarze Reussnora, najlepsze, jyfifosierdzia czytelników polecamy | drzewo | Saeed, Widzewaka 62 
. , Het 5 owska najlatwiejsze do prędkiej nauki biedną wdowę chorą staruszkę Wag- 7. 13 od lej do dej 2194—3—1 
ORA ZR CZERNA czytania, pisania, rysunków. rachun- hierowiy ul, Grabowa Ń 30. > emae 
(właścicielka) kę EO PORAZ PAŁ: Tests sprzedam wyjeżdżając: kredens 
u ię Wy Agit pysk stół, krzesła, tremo, szafę, otomang 


Cz objaśnieniem znaczenia: Blementarz Baloda osoba poszukuje nauczycielki ; 
Mikołajewska 25 tel. 24-55. Polski po'0-20 kop, Polsko-Nie- Moonen mlemieckiego w  "piatnię, biarko BZ 
CENY NAJNIŻSZE. NA RATY. Geroren Wojciechówna Musiałow- miecki; Rosyjsko-Niemiecki; Polsko- godzinach wieczorowych, Oferty. « 
1716—9 ska zgubiła karte od puszportu, wy- Rosyjski każdy po 12,-94—40 kop. podaniem waranków proszą składać Ņjydają obiady bardzo tanie. Rzgow= 
daną z fabr, W, Jeleń iG. Werner Nakład autora, Złota 6, Warszawa. w Administracji „Gazety'sub. „Lekcje ska Ñi 9, wprost f. Stolarowa. 
22393533966642399939363009 Pussaż Szulca 121, 2190—1 2005—12 niemieckiego“, 2187 2208—4 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—26 sierpnia 1913 roku. 


7-klasowa SZKOŁA ŻEŃSKA 


imienia ELIZY ORZESZKOWEJ 


Spacerowa 21, tel, 30-95. 
Zapis codziennie od godz, 10—2-ej. z 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 29 sierpnia, poprawkowe dnia: 30 sierpnis; 


Kierowniczka Dr. fil. M. STEFANOWSKA. 


GAL W GOSPODARSTWIE DOMOWEN. 


Niema nic tańszego, wygodniejszego, hygieniczniejszego w gospodarstwie do- 
mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie. ::: .:: 


GOTOWANIE NA GAZIE. 


KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby zaopatrywania się w węgiel, drzewo i inne 
Arar, opałowe i przechowywania takowych w piwnicy. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten pozbywa się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiołu na dół. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy, taką ilością 
ognia, juka jest mu potrzebna. 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem 
i nie irytaeją go zakopcone garnki. 

KTO. GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby nigdy skarżyć się na „złe palenie się w piecu”, 
lub też na „ko. cenie się", 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten zużywa tylko połowę wogóle potrzebnego czasu dla przyrzą« 
dzenia smacznego pożywienia, 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten nie wie, co to jest gorąco w kuchni do niezniesienia, 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten ponosi koszt na przyrządzenie obiadu dla 5—6 osób nie wyższy 
ponad 6 kop. 


SMAŻENIE I PIECZENIE NA GAZIE. 

ETA NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejszą i soczystszą pieczeń od 
zrobionej na innym ogniu. 

KTO NA GAZIE PIECZE, LUB SMAŻY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak ważnego 
dla pożywienia białka í vie zmniejsza wogóle wartości odżywczej mięsa. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje 5— 6 ft. pieczeni w przeciągu 1!/, godziny przy 
zużycia gazu nie przenoszącym 15 stóp sześc. i koszcie około 3 kop. 

KTO NA GAZIE PIECZE, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk- 
niejsze 1 najsmaczniejsze babki, ciastka, mazurki i inne wyroby ciasta, 

PRASOWANIE NA GAZIE. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, tes nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do 
tak przykrego grzania dusz, w piecu węglowym, 

KTO NA GAZIE PRASUJE, tea nie traci czasu na utrzymywanie ognia w pi cu i tym sa- 
mym azybciej prasuje. ZY 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten pozbywa się niepotrzebnego „goraca - «ggla i nie narzeka 


, M a=" 
KTo pa RÓ PACH Boy sa godzinę najwyżej za 1'/, kop. 


KĄPIEL NA GAZIE. 


KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten osiąga te same korzyści, co przy gotowsniu na gazie. 
KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten ma kąpiel gotową w NEA minut. ea 


Oświetłanie za pomocą gazu, gotowanie na gazie, pieczenie i smażenie na gazie, prasowanie na 
gazie, kapiel na gazie nie należą do zbytków, na które mogą sobie pozwolić tylko zamożni ludzie; 
przeciwnie, gaz we wszystkich wymienionych wypadkach daje widoczną korzyść dla oszczędnych 


społecznych 1 diego W KALGON gospodarstwie dómowem nie powinno brakować gazu, 
Kuchenki szowe kuchnie, pete kapielowe żelzka gazoue w newiekszym wyborze zausze 


asie w MAGAZYNIE GAZOWNI MIEJSKICH irom taies 


1717-6 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4th, — 51, codziennie. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
s <A 1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—2 PP. 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby masa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Porada 50 kop. 


Doskonały w smaku 


„ikoniak Imperial‘: 


| Żądać wszędzie. 897-20-27 


la nieużytkach, 


piaskach, pagórkach i t d, słowem, 
na ziemi niedającej żadnego pożytku, 
hodujcie wikliną koszykarską, a bę- 
dziecie mieli niezły dochód. — Wszel- 
kich rad udziela (po otrzymaniu znacz- 
ka pocztowego za / kop. na odpowiedź) 
Stanisław Jagusiński, majster ce- 
chowy w Raszewie, poczta Kutno, w 
gub, Warszawskiej, 1207--6—1 


Piotrkowski 182. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-destystę 


A. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


Nr. 3. 


1849 


‘TOL WASMOHAOJĄ 


naukowych 


6 wieczorem. 


Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszystkich średnich zakładów 


Szkoła Koedukacyjni Marji. Chojnackiej 


obecnie ul. Konstantynowska 38. 
Egzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny I września, Przy szkole 
Żakład Freblowski 
z zastosowaniem wymagań hygieny. Śpiew. Tańce. Gimnastyka rytmiczna. 
Przyjmuje się freblanki— praktykantki, 


Zapis codziennie od 10. godziny do 
4 1708—3—1 


© Vll-klusowej Szkole Handlowej Żeńskiej 


C. Waszczyńskiej, Zielona 15, 


Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i l-ej zaczną 
się d. 26 sierpnia, do klas wyższych —28 sierpnia. 


Lekcje 1-go września. 


Podania © przyjęcie przyjmuje kan- 


celarja szkoły codzienie od 10ej do 1ej godz. 
Dyrektor Szkoły P. Foerster. 


proszek do pra- 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel.'31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece. 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne, włosów, 
neryczne, nioczopłciowe i ni 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp. 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 


De. Stanisław Lewinson 


przeprowadził sig 
na ul. Piotrkowską Ne 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5—7 
po poł; w pozostałe miesiące i od 8—9 
rang. 1661—20 
Telefon Nr. 8—10. 


Dr. Tadeusz Brabander 


przeprowadził się 
Piotrkowska No 109. Telef. 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 
narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 4 do 
7 po poł. 1662—12 


Di. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4 — 6 po południu 


Nawrot 7. Tel. 32-42, 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3—5 po poł. 


1644. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła 1 przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowizy 

19 nagrodzony Ostatnio 
pa nama „PERBOROL”, meilem? srebrnym na- 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perboroi!! zastę 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 


dlo. „Perhorol!* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich imydłarniach i składach aptecznych. 


Dr. L. Klaczkin_ 


KONSTANTYNOWSKĄ 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne) 
"ohoroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPAILISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 

32332552 S€€63359933553539 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyku lekarska, Stosowanie prep, 
606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
dó 4po południa 


Dr. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poł, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 
Prof. Gatzmana z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 2% 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 
895302>>3333398353V3D05<€€6 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 3, 
od 11—1 i 5—71/,, 


Wydawóai Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Środka, Widzewska X 106a. 


Redaktor: Anna Grodek. 


